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? kor., kwartalnie 6 kor.
11 oćUobMuie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcsnle.

prowincji miesięcznic z dwura- 
zev.ą przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno- 

razową prze>yłi<ą 2 kor. 70 h. 
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” kor. W państwie niemicckicm kw ar­
ta nic ę jJk o r j .  w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

RABAMI
Ccu auineni pojedynczego 

i  kalany.

Wychodzi 2 razy dziennie.
WYDANI* PORANNI.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratą I Liiera.7 nadsyłać należj 
franco do ^dmiulfitracyl „Głoan Na 
rodn“. — Prenumeratę oprocz upo. 
waimonych agoncyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
l w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieezętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.
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Air. zotagcj hOIw Naroio* Knktw 
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i M i d n i j l  I l i u i n i  Nr. M N

OSZENIA (Inzeraty) przyjmaje A am lnuiraeya „Głosu Narodu", ulica iw. Tomasza L. kŁ — 0 4  miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 10 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, o i  wiersza 00 ka_ Nadesłane po 00 kaL od wiersza. N ekrolog f t  L  10hal. od 
wiersza. — T alym lM  do „Głozu Narodu" (prospekty, cyrknlarse, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cenę ik o r. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od ItOOegs. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowo ogłoszenia przyjmuje w W ładała Haassasteln I Vuglor,

M. Dakes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fi.edl, A. Joessel,w  Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, — K o m u n i k a t y  p r y t a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza..

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, 3 1 . lipo,a.

Urzędowo ogłaszają 3 0 . lipea 1915-

Wschodni teren.
Po kilkudniow ej przerwie wczoraj sprzy­

m ierzeńcy m iędzy W isłą a Bugiem  znowu  
na całym  froncie przeszli do ataku.

Na zachód od W ieprzu aż do okolicy  
Uhmielu przełam ano front n ieprzyjacielski 
n& szerokości przeszło 25  klin. Austro-w ę- 
gierski korpus XVII. na p ó ły ,*  od Chmielu 
Po pięciokrotnem  ataku zajął stanow iska  
^ sy jsk ie .

W ojska niem ieckie w y w a lczy ły  w ieczo ­
rem linię P iaski-B iskupice i kolej na w schód
stamtąd.

T akże koło K ow al-B ełżyce na północny  
Wschód od K rasnostaw u i W ojsław ic sprzy­
mierzone w ojska w targnęły  do linii n ie­
przyjacielskich. D ziś rano R osyan ie na ca ­
łym  froncie rozpoczęli odwrót, przyczem  
niszczą w szystk ie  osady, palą naw et zbo­
że nu polu. N asz pośuig jest w  toku.

Na północny zachód od D ęblina po obu 
Ktronaeh ujścia Radom ki w <1. 2 8 . lipca ra­
no wśród ciężkich  w alk  w kilku m iejscach  
"ym uszono przejście przez W isłę. N ie­
m ieccy i austro-w ęgierscy pionierzy wśród  
najtrudniejszych stosunków  m ieli sposo­
bność złozyć ponow nie dow ody w ybitnej 
tężyzny i pełnego pośw ięcenia poczucia o- 
bow iązków  .

Nu górnym  brzegu Bugu obrońcy przy- 
ezołka m ostow ego Sokal cofnęli swoj front 
Południow o-wschodni wobec ataku przew a­
żających sił o k ilkaset m etrów  w stecz  i 
odparli tam że dalsze atak i n ieprzyjaciel­
skie.

Zresztą położenie w G alicyi w schodniej 
niezm ienione.

Zast. szefa  sztabu gen eraln ego  v . HOfer, 
Polny m arszałek porucznik.

■----------------- —  1  fc

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 31 lipea.

W ielka głów na kw atera donosi dnia 3 0 .  
lipca 1915:

Południowo-wschodni teren.
W ojska armii generała  pu łkow nika  

W oyrseha w ym usiły  w cześn ie rano dnia 28  
hpea na k ilku  m iejscach przejście przez 
W isłę m iędzy ujściem  P ilicy  a K ozien ica­
mi. Na w schodnim  brzegu w a lczy  się. D o­
tychczas wzięto 8 0 0  jeńców  i zdobyto 5 k a­
rabinów m aszynow ych.

Sprzym ierzone armie generała m arszał­
ka polnego M ackensena podjęły  wczoraj 
na nowo ofenzyw ę.

Na zachód od W ieprza przełamały' w oj­
ska n iem ieckie p ozycyę  rosyjską . O siągnę­
ły one w ieczorem  lin ię P iaski-B Iskupice i 
kolej na w schód stam tąd. W iele ty s ię c y  jeń- 
(‘ów i trzy działa w padły w nasze ręce. 
Uen sukces, jakoteż a tak  wojak austro-w ę- 
gierskich i n iem ieckich  tuż ita w schód od 
W isły, w ojsk gw^urdyi pruskiej k oło  Kru- 
Pego na północny7 w schód od K rasnostaw u  
i innych w ojsk  n iem ieckich w ok o licy  W oj­
sławie doprow adziły front rosyjsk i m iędzy  
W isłą a Bugiem  do zachwiania) .

Dzisiaj rano opróżnili R osyan ie  sw oje  
stanow iska na całej linii. T rzym ają się oni 
jaszcze ty lk o  na północ od H rubieszow a.

Wschodni teren.
Położenie jest na ogoł niezm ienione. \

Zachodni teren.
K oło Perthes w Szam panii zosta ły  po 0- 

bu stronach w ysadzone m in y , przyczem  
zniszczyliśm y francuski rów7 flan ku jący  

lla północny zachód od tej m iejscow ości.
W L esie K siężym  załam ał się przed  

naszeini przeszkodam i a tak  francusk i po 
obu stronach Croix des Carmes w ogniu  
naszej p iechoty  i artyleryi.

W W ogezach  zaatak ow ał n ieprzyjaciel 
Wczoraj popołudniu p onow ne lin ię  L inge- 
kopf-Bitrenkopf. W alka z b liska  o posiad a  
nie p ozycy i jeszcze nie je st u koń czoną .

D waj an g ie lscy  lo tn icy  m usieli iw pobliżu  
Wybrzeża opuścić się na w od ę i zosta li 
|  zięci do n iew oli. $

Naczelne kierownictwo armii.

Ojciec św. wzywa do pokoju.
Rzym (T. B.). „Osservatore Romano" ogła­

sza odezwę Papieża do ludów, prowadzących 
wojnę i zwierzchników. Odezwa ta  brzmi jak 
następuje:

Do prowadzących obecnie wojnę ludów i 
ich zwierzchników.

Kiedyśmy7 bez Naszej zasługi powołani zo­
stali do objęcia na tronie apostolskim  następ­
stw a po nadzwyczaj łagodnym  Papieżu Piusie 
X, którego św ięty i pełen dobrych uczynków 
żywot ukróciła boleść z powodu tuż przedtem 
w Europie wybuchłej bratobójczej walki, rów­
nież odczuwaliśmy na widok krwawych pól 

bitew boleść ojca, k tóry  patrzy7 na szalejącą 
burzę, niszczącą i pustoszącą jego dom. A 
wspominając o niedającej się wysłowić boleści 
Naszych młodych synów1, k tórzy tysiącami pa­
dają. serce Nasze przejęte miłością Chrystusa, 
przepełniło się całą boleścią m atek przedwcze­
śnie owdowiałych i narzeczonych, jakoteż c.a- 
ią, nie dającą się pocieszyć rozpaczą dzieci 
przedwcześnie opieki ojcowskiej pozbawio­

nych. Z Naszego współczucia dla rozlicznych 
rodzin i z Naszego pojmowania obowiązków 
przypadającej Nam w tak  tragicznych czasie 
szczególnie wzniosłej niisyi pokoju i miłości 
wyłoniła się u Nas niebawem silna decyzya 
do poświęcenia całej naszej czy ności i wszyst­
kich Naszych sił dla pojednania walczących lu­
dów,1. Tośmy także ślubowali uroczyście Zbawi­
cielowi, k tó ry  za cenę krwi Swej chciał wyba­
wić wszystkich braci. A i pierwsze słowa, któ 
reśmy jako najwyższy duszpasterz wystosowa 
li do narodów7 i ich kierowników7, tchnęły po­
kojem i miłością. Ale Nasza pełna miłości usil­
na rada jako  ojca i przyjaciela pozostała nie- 
wysłucnaną. T o wzmogło jeszcze boleść Naszą, 
lecz nie osłabiło zamiaru. Zwracaliśmy się 
przeto bez ustanku w wierze do Wszechmocne­
go, w  którego ręku spoczywa duch i serce za­
równo poddanych jak  i królów i błagaliśmy 
Go o koniec strasznej rzezi. W Xaszy7ch usil­
nych i pełnych pokory modłach poleciliśmy 
wziąć udział wszystkim wiernym i aby  pod­
nieść skuteczność modłów7, st.,raliśmy się o to, 
by Mn towarzyszyły7 dzieiTi chrześcijańskiej 
pokuty.

Dzisiaj iednak, w dzień smutnej rocznicy 
u7yl)uehu strasznego konflikt 11, z serca Nasze 
go płynie jeszcze goręciej życzenie, by wojna 
szybko ustała, okrzyk ojcowski jeszcze gło 
śniej się rozlega. Oby ten okrzyrk przyrgłuszył 
strasny7 łoskot broni i dotarł aż do ludów7 i ich 
zwierzchników, którzy7 obecną wojnę toczą 1 
nakłonił ich do łagodniejszego i bardziej przed 
miotuwego sposobu myślenia.

W Świętem imieniu Boga naszego, niebies­
kiego Ojca i Pana, w imieniu błogosławionej 
krwi Jezusa, k tóra stanowiła cenę zbawienia 
ludzkości, zaklinam y Was, którzyście przez O- 
patrzność Bożą ustanowieni zostali do rządze­
nia narodami, prowadzącymi wojnę, byście 0- 
śtatecznie kres położyli temu strasznemu rnor- 
dow-aniu, które już od roku hańbi Europę 
Krew7 przelana na lądzie i morzu to krew  bra 
Irrska, najpiękniejsze okolice Europy7, tego 0- 
grodu światowego są zwłokami i ruinami Tam 
gdzie jeszcze do niedawna w arstaty  i praca w

polu usilnie stwarzała wartości owocodajne, 
rozbrzmiewają obecnie przeraźliwe działa, 
które nie respektują w swym szale niszczy­
cielskim ani wiosek ani miast, lecz szerzą wszę­
dzie zniszczenie i śmierć. Przed Bogiem i lu­
dźmi ponosicie straszną odpowiedzialność za 
pokój i wojnę. W ysłuchajcie Naszej prośby, 
słuchajcie ojcowskiego głosu Namiestnika wie­
cznego i najwyższego śędziego, gdyż Jem u 
będziecie musieli zdać rachunek zarówno z 
działalności publicznej jak  i za wasze czyny 
pryw atne. Niezmierne bogactwa, którerni Bóg 
Stworzyciel obdarzył podległe Wam kraje, po 
zw alają wam z pewnością na dalsze jeszcze 
prowadzenie walki, ale za jaką to cenę? Na 
to niechaj odpowiedzą te tysiące młodych żyć 
ludzkich, które dzień po dniu milkną na polach 
walk, niechaj odpowiedzą ruiny tak  móstwa 
miast i wsi, jakoteż pomniki stworzone przez 
tylu przodków bogobojnych i genialny ch. Czyż 
te  gorzkie łzy, przelewane w cichych kom na­
tach albo u stóp ołtarzy7, nie pow tarzają także, 
że cena codziennych walk jest wielką, jest za 
wielką? Niech nikt nie mówi, że niesłychany 
konflikt nie dał się zażegnać bez siły zbrojnej.
Poniechajcie zamiaru wzajemnego niszczenia

się,, wspomnijcie, że narody nie umierają. J e ­
żeli narody są poniżane i prześladowane, w ten­
czas drżąc znoszą nałożone im jarzmo i przy- 
gotowują się do wyswobodzenia przekazując 
z generacyi na generacyę smutny7 spadek nie­
nawiści i chęć zemsty. Dlaczegóż więc? niema 
się już obecnie objekty7Wnie i sumiennie rozwa­
żyć prawa i dążenia sprawiedliwe ludów? Dla­
czegóż »ie rozpocząć ochotnie bezpośrednio 
lub pośrednio wymiany7 zdań, aby wedle mo­
żności zadośćuczynić tymi prawom i dążeniom 
i w ten sposób dojść do położenia kresu tej 
strasznej walce, jak  to w podobnych okoliczno­
ściach poprzednich już się działo?

Błogosławiony niech będzie ten, kto pierw­
szy podniesie różdżkę ojiwną i poda nieprzyja­

cielowi praJwticę, przedkładając rozumne warunki 
pokojowe. Równowaga świata, owocny i pew­
ny pokoj narodów, zasądza się o wiele więcej 
na wzajemnej przychylności i poszanowaniu 

prawa, oraz na godności drugiego, niż na ilo­
ści uzbrojonych i na strasznych twierdzach, 

■sąpto okrzyk pokojowy, k tóry  w tym smu­
tnym dniu o wiele silniej się rozlega z duszy 
Naszej.

Zapraszamy wszystkicn na świecie przy­
jaciół pokoju, aby  podali Nam rękę. celem 
przyspieszenia końca wojny7, która obecni! już 
od roku przemienia Eufopę w w ielkie pole bi­
twy. Oby7 Jezus miłosierny za pośrednictwem 
Swej bolesnej Matki zesłał ostateeznie po tak 
srasznej burzy łagodny i promienisty poranek 
pokoju, odbicie Jego  Boskiego oblicza. Oby 
niebawem rozległy się hym ny dziękczynne do 
daw cy wszelkich dóbi za dokonanie pojedna­
nia państw, oby7 ludy zbratane w miłości, po­
wróciły do pokojowego współzawodnictwa na 
polu nauk, sztuki i przemysłu. A gdy znowu 
prawa zostaną przy wrócona, niechaj postano­
wią na przyszłość nie oddaw ać rozwiązania 

swyrch sporów ostrzu miecza, lecz spokojnemu 
i umiarkowanemu zbadaniu słuszności i spra­
wiedliwości. To będzie najpiękniejsza, najsław ­
niejsza zdobycz.

W pełne ńi miłości przekonaniu, że świat 
wnet cieszyć się będzie z drzewa pokojowego, 
które niesie tak  pożąaane owoce , udzielamy 
błogosławieństwa tym wszystkim, k tórzy  two­
rzą poruczoną Naszej pieczy mistyczną trzodę 
i prosimy też Pana, aby węzłami czynów peł­
nej miłości połączył z Nami także tych, którzy 
nie należą do kościoła rzymskiego.

Rzym, z W atykanu, dnia 28. lipca 1915.

Podpisany: Benedy7kt XV.

W ojna z Włochami.
W iedeń, 31 . lipca. 

U rzędow o ogłaszają  30 . lipca 1915:

T rw ające jeszcze w G orycyi na płasko- 
wzgórze atak i w łosk ie są odosobnionym i 
darem nym i w ypadam i odziałów7 n ieprzyja­
cielsk ich , które zw racają się przeciw w y ­
stającym  punktom  oparcia naszych stano­
w isk . Tak w ojska w łoskie próbow ały na 
w schód od Sagrado i koło R edipugha zy­
skać na terenie, ale bez w yjątku  je odpar­
to; zw łaszcza  o Monte dei sei Buzi. k tóry  
znajduje się silnie w naszem  posiadaniu, 
darem nie m ozolił się n ieprzyjaciel. W in­
nych częściach  frontu na południow ym  za­
chodzie nie w ydarzyło  się nic istotnego .

N a płasko wzgórzu Comen w  ostatnich  
dniach jedno z dział do ostrzeliw ania ba­

lo n ó w  celnym  strzałem  zestrzeliło  lotn ika  
'w łosk iego . P ilo ta  i obserw atora tow arzy­
s z ą c e g o  mu znaleziono w śród palących się 
gruzów  sam olotu nieży7wryoh.

Z ast. szefa  sztabu jeneraln. von Hoefer, 
polny m arszałek porucznik.

W ojna na morzu.
Wiedeń, 31. lipca.

Urzędowo ogłaszają 30. lipca.
Włosi niedawno utworzyli staoyę iskrową 

na wyspie Pelagosa, k tóra przez nas wojsko- 
jw o nie była obsadzoną. Dn. 28. lipca grupa 
!naszych łodzi torpedowych zniszczyła ogniem 
, z dział budynek stacyi iskrowej i obaliła maszt, 
poczem dla stwierdzenia rozmiarów obsadzenia 

1 przez nieprzyjaciela wysłano na wyspę mały 
oddział dla wylądowania z naszych torpedow­
ców celem podjęcia ostrego rekognoskowania. 
Oddział ten mimo silnego oporu przedarł się

Wiadomości telegraficzne
„Głosu ITarodu" z dnia 31 lipca 1915 f.

Belgijska komisya.
Pa*y£ (T. B.). „Tem ps" donosi: Wobec nie­

możliwości zwołania belgijskiej Izby deputow. 
utworzył król A l b e r t  na wniosek ministra 
skarbu mieszaną komisy7ę. która jest złożoną 
z przedstawicieli rozmaitych ministerstw i ma 
za zadanie zająć się i uporządkować finanso­
we sprawy7.

Powołanie Bełgijczyków 36-letnlch.
Paryż. (T. B.) „Tem ps" donosi: Rząd bel­

gijski i fiancuski zawarły7 umowę, wedle której 
wszyscy Belgijczyey do 36. roku życia, którzy 
nie uczynili zadość służbie wojskowej, mają być 
we Francyi przez policyę odszukani i przym u­
sowo oddani władzom wojskowym belgijskim. 
Postanowienie to  dotąd miało moc tylko odno­
śnie do Bełgijczyków do 25. roku życia.

Koszta wyprawy oaraanekSKiej 
Chrystyania. (T. B.) W spółpracownik woj­

skowego dziennika „M orgenblad", omawiając 
położenie wojenne wr Dardanelach stwierdza.

przez rowy strzeleckie nieprzyjaciela aż do sil­
nie obsadzonych betonowych fortyfikaoyi 0- 
bronnych włoskich i wsparty przez ogień dzia­
łowy7 naszyli okrętów zadał Włochom znaczne 
straty . Miedzy innymi padł kom endant zaiogi 
włoskiej i drugi oficer. Po skuleeznein zreko- 
gnoskowaniu oddział nasz mimo wielkiej prze­
mocy7 nieprzyjaciela bez znacznych stra t zno­
wu powrócił na statki. Lodzie podwodne nie­
przyjacielskie daremie wystrzeliły na nasze je­
dnostki kilka torped.

 ___________  Komenaa floty.MW. - ^

N aruszenie prawa m iędzynarodow ego.
Wedeń. (T. B.) Z wojennej kw atery  praso­

wej donoszą: Przeciwne prawu międzynarodo­
wemu zesyłanie obywateli państwa austryac- 
kiego do Rosyi. Kiedy7 Rosyanie tuż po zdoby­
ciu Lwowa przez nasze wojska zobaczyli, że 
ich panowanie w Galicy7! zbliża się ku końcowi, 
wydał rosyjski naczelnik powiatu sokalskiego 
w d. 24. czerwca br. następujące obwieszczenie:

„Nakazuję natychm iastowe przeprowadzenie 
następującego zarządzenia Wszy scy mieszkań- *że czwórporozumienie zapuściło się w nader ko- 
cy miasta i wsi są obowiązani do em ig racy jne 'sztow ny eksperym ent. Od miejsca wylądow7a- 
guberr.ii wołyńskiej. W szystkie narzędzia roi- n 'a w su n ę ły  się wojska co najwyżej o 5 kilo- 
nicze, wozy i wszelkie ruchomości, właszcza 'm etrów  odległości. Dalej, co już Asąuith sam 
zapasy ehleba. zboża i mąki. ktoro nie mogs I podał do wiadomości, tych 5 kilometrów kosz- 
być zabrane, mają być spalone lub w inny spo- tow’ah> Anglików 45.000 ludzi, a więc 1 kim.., . . . .  , ......................iy  spo
sob zniszczone. Konie i bydło ma się z^b-ać.

rząd burmistrzowski danej miejsowośei, k tóry  
ma w sz y s tk ą  osoby spisać w rejestrze familij­
nym, poda mieszkańcom do wiadomości dzień, 
wymarszu. Kto nie zechce wyemigrować, zmu­
szony zostanie do tego wszelkimi środkami. Ci 
którzy nie zastosują się do tego, zostaną jak 
najostrzej ukarani".

J a k  z tego rozporządzenia wynika, zastoso­
waną Rosyanie zarządzenie wysyłania miesz­
kańców7 opróżnionych przez nich obszarów7 w 
głąb kraju  i niszczenia pozostawionych tery- 
toryów7 nietylko do obywateli państwa r o s y j ­
skiego, ale także poddają temu zarządzeniu 

obywateli państw a austryackiego i ich mienie 
Prywatne. J a k  długo Rosya to barbarzyńskie i 
postępowanie, od którego wiele cierpi pokojo­
wa ludność, wyłącznie ograniczała do swmioh 
poddanych, było to rzec/ą wewnętrzną Rosyi, 
która tylko z punktu widzenia praw obywatel­
skich i państwowrych w Rosyi budziła ogólne 
zainteresowanie. Ponieważ jednakże mocarze 
rosyjscy to zarządzenie rozszerzają także do 
austryackich poddanych i ich mienia pryw a­
tnego. postępowanie wojenne, które przypo­
mina nam czasy, o jakich musieliśmy sądzić, że 
od setek lat znikły, należy skonstatować, że to 
zabieranie przemocą całej ludności pokojowej 
z zajętych terytoryów  i przymusowe mszczenie 
większej części mienia prywatnego tych ludzi, 
jest iednem z najgorszych, nawet po dotych- 
ezasowem zachowaniu się wojsk rosyjskich i 
ich władz, nieoczekiwanem naruszeniem prawa 
międzynarodowego i sprzeciwia się jak najw y­
raźniejszym przepisom reguiuminu wojny na 
iądzie, j jk i  z inieyatyw y właśnie najwyższych 
kół rosyjskich przyszedł w Hadze do skutku, 
regulaminu, który wyraźnie stwierdza wolność 
osobistą ludności pokojowej obsadzonego te- 
rytoryum  i nienarus: alnego mienia pryw atne­
go.

W o jn a  turecka.
K onstantynopol. (T. B.) Aj. telegr. Milli.

Z głów nej kw atery donoszą:
F r o n t  k a u k a s k i .

N asze dalsze atak i na rosyjskie siły , któ  
le  usiłow ały  u zy sk ać  pom oc b an d . rK  na przedstawił działalność śp. Maćkowskiego w Pc
paść na nasze prawe skrzydło i ty ły  i w7 znańskiem, na Śląsku górnym i na Kujawach, od-
ten sposól) zysk ać na terenie, zw olna o d - 'dając hołd nieugiętośei charakteru i sile uczuciu
rzu c iły  R o sy an  w7 k ie ru n k u  w schodnim  i ' narodowego, jaka przejawiała się w czynach

zmarłego i żegnając trumnę imieniem V ielkopo

10.000 ludzi, czyli 10 zabitych, rannych i jeń­
ców na długości m etra, a  w yrażając się ina­
czej około 600 ludzi dziennie podczas pełnych 
trzech miesięcy. Doliczywszy do tego wszyst­
kie zatopione okręty  wojenne, ,,akoteż straty  
Francuzów, k tó re nie są znane, dochodź: się jn- 
sno do całegc fiaska przedsięwzięcia w D arda­
nelach.

Pożar w Tulonie.
Paryż (T. B .\ „Tem ps" donosi z Tulonu: 

W tam tejszym  składzie żywności w7ybuchł 
wczoraj gwałtowmy ogień, k tóry  zniszczył 
wielki skład środków7 żywności. Sąsiednie skła­
dy zdołano tylko z wielkim trudem  uratować. 
Szkoda, której dokładnie w ysokość nie mo­
żna było stwuerdzić, ma być bardzo wielka.

Upaaek bułgarskiego samolotu.
Sofia (T. B.). Aj. bułgarska tel. Wojskoww 

samolot, k tó ry  wczoraj przed południem, spadł 
w skutek uszkodzenia motoru. Obaj jadący, 
dwraj porucznicy, na miejscu zginęli.

K R O N IK A
Pogrzeb śp. Maćkowskiego. Wczm-aj około wpół 

do 5. po południu zebrało się na i-mentarzu kra­
kowskim kolo kaplicy liczne grono osób, aby od­
dać ostatnią posługę śp. Janowi Karolowi Mać­

kowskiemu. Dziennikarstwo krakowskie stawiło 
się w komplecie; w7śród licznych przedstawicieli 
duchowieństwa jawili się ks. kanclerz Dr Nikiel, 
księża kanonicy Dr Caputa i ks. Dr Kulikowski. 
k>. prof. Masny, administrator parafii św. Szcze­
pana ks. Katana Definitor OD. Bonifratrów O. 
I aetus Bernatek i inni.

O wpół do 5. wyruszy! kondukt z kaphcy na 
miejsce wiecznego snoczynku. Gdy przebrzmiały 
modły, imieniem redakcji ..Czasu", której zmarły 
był ostatnio członkiem, zabrał glos pierwszj7 piof. 
Di W. L. Jaworski. W krótkiein przemówieniu 
przedstawił zadania i cele dziennikarza poskiego, 
które przyświecały zmarłemu w długiej i cięż­
kiej pracy: zakończył scrdecznein pożegnaniem 

w imieniu najbliższych kolegów.
Następnie przemawiał p. Fr. Sal. Kry siak, b. re­

daktor „Dziennika berlińskiego", imieniem daw­
nych towarzyszy prany na ziemi wielkopolskiej.

zadały iin p izy tem  straty. D. 25 bin. odrzu lan Wyrazem tego, co odczuwają blizoy przyja-

1 „Czasu", aby rzucić parę rzewnych słów poże­
gnania. Żałobni goście rozeszli się. unosząc 
wspomnienie smutku po stracie. dot\7kającej

Nadesłane.

ciliśmy w bila >e, która rozw inęła się na c.;eie Maćkowskiego, było serdeczne, głębokiem 
wyżynie* Grebodo, straże ty ln e nieprzyja- uczuciem owiane przemówienie p. E. Zechente- 
cielsk ich  sił dalej na w schód, przyczem  ra, członka redakcyi „Czasu" poczem ostatni za­
w zięliśm y do niew oli przeszło 3 0 0  R osyan , lira* P- Konrad Rakowski, członek redakcyi 
w7 tern 7 oficerów , oraz zdobyliśm y nienaru- r ' " n c " '  

szone działo wraz z bardzo w ielk ą  ilością  
ainunicyi, dw a w ozy am unicyjne, oraz dziennikarstwo polskie, któremu ubył pracownik 
inrrostwo am unicyi. U ciekający n iep rzy ja -' nieoospolity, a wiemy i zacny syn Dolski. R. i p. 
( iel przez om yłkę rozpoczął w alkę z przy­
byłym i 111 u na pomoc d la w zm ocnienia je­
go prawego sk r z y li*  posiłkam i. N asza ar- 
ty lerya , która w dała się w w alkę, zadała  
znaczne straty  meprzyjawitJBwi, który w  
zupełnym  nieporządku uciekł.

F r o n t  D a r d a n e 1 6 w.
D. 27 . bm. z przerwami ogień piechoty  

i pojedynek d zia łow y. D. 2 6 . usiłow ało  
kilk a  n ieprzyjacielskich  torpedowców koło  
K erezvidare ostrzeliw ać nasze prac e skrzy­
dło koło Sed-il-Bahr. Jeden  torpedowiec 
został przez naszą a r ty le r ię  trafiony, po- 
czcm  inne ogień  w otizęn .a ly  i od dalili >ięy

Na innych frontach nie wy darzyło się 
nic istotnego.

JÓZEF ROSIEWICZ
gospodarz z Pieszowa,

po długiej słabości, opatrzony św. Sakram entam i, 
zasnął w Panu w 60 roku £ycia dnia 30 lipca 1916.
W yprowadzenie zwłok odbędzie się w niedzielę 
z kościoła szpitala św. Łazarza o godzinie 2 popoł. 
wprost na cmentarz parafialny w Pleszowie, gdzie 

odbędzie się pogrzeb.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w poniedziałek dnia 2 sierpnia b. r. 
w Pleszowie, na  który stroskani, ło n a  w raz z dzie­
ćmi Krewnych. Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

V
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robotników
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robu o b uw ia  w ojskow ego .
Zgło szenia  pisem ne: Fabryka obuwia dla 

c. i k, A rm ii Ło b zó w  ad Kraków.

KSIĘGARNIA POLSKA
w  Krakowie, ul Sław kow ska 3,
dostarcza wszelkie, gdziekolwiek 
wydane: książki, n n p y  wszystk.ch 
terenów wojny, allasy, nuty i żur 

nale z możliwą szybkością

Kramieczyznę
damską

i bieliznę oraz wszelkie reperacye usku­
tecznia starannie i trwało po reskich 

cenach

Wiktorya Podbielska
kraw czyni — K raków , u l. 
Sław kow ska6,III p schody front.
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Kupuję
i sprzedaję złoto, srebro, brylantj 
płacąc najwyższą cenę. J, Cyan- 
kiew icz, Kraków, ulica Sławków 

ska ! ?4

Technik-dentysta
młody, zdolny, w olny  od w o j­
ska, znający dobrze roboty  k a u ­
czukow e i m eta low e poszuku je  
posady  w  Krakow ie . Zgłoszenia 
M. M. do ad rr in is tracy i  „Głosu 

N arodu".

Ojczyzna woła!
Modlitewnik iołnlerza we wojnie 
z 6 obrazami, stron 164, form. 32' 

napisał
Ks. Wlncenti M. Szumski, DomiRikihlii.
TREŚĆ: Ojczyzna w Ja l Modlitwy po­
ranne i w ieczorne, Rczaniec św., Msza 
św., Spow iedź św., K o m u fasw ., W obo­
zie, W boju, W szpitalu, W ostatnim  bo- 

|u, Modlitwy przygodne, Pieśni. 
C e n a  w  o p r a w ie  p łó c ie n n e }  60 b a l .  
Przy większem zamówieniu stosowny opust 

Do nabycia :
Administrace ćasop>su 

„RUŻE DOMINIKAŃSKA" 
P r aha 1. 234.

Zdolnego

organisty l

organ
W E LWOWIE, slow. zar z ogr. por. 

handlowy Zarządu Głównego Tow. Kółek hoiniczych
z siedzibą obecnie

w Bielsku (Bfelitz)
Zunfthausgasse 1.

ma w swoich magazynach n a  s k ł a d z ie  w s z y s tk ie  a r t y k u ły  s p o ż y w c z e  
i c o d z ie n n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a ,  a nadto dostarcza w ę g ie l ,  n a f tę ,  o le je  
m a s z y n o w e ,  n a w o z y  s z tu c z n e ,  n a r z ę d z i a  i m a s z y n y  r o ln ic z e ,  c e ­

m e n t ,  e t e r n i t ,  p a p ę  i t. d.
Cenniki na każde żądanie: Ceny hurtowne!

moda dietetyczna kwaśna

f l S K E  „ ^ E R E G R i r
N ajznakom itsza w o d a  lecznicza « sto ’ow a o najczystzym  sm ak u  — 

ro s k o n a ła  z w inera  i sokam i ow ocow ym i.

( i c n c r n ln c  z a s tę p s tw o  n a  ( ja lic y -ę  :

,  P N A R M A 1'  M agister B. Jaw o rn ick i Ska z ogr. oapow. 
Kraków ul. Długa L. 5.

|  Sprzedi.żdetailiczna w aptekach, składach aptec2nychi handlach wód mineralnych

82 -letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863 
utrzymująca syna i córkę nieule 
czalnle chorych prosi o wsparci* 
Łaskawe datki przyjmuje Adrr 

.C /c so Nsrodn*

Tassauerska fa b ry k a  papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy sk/ad papierów do pisania, druku, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pasowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wrszvstkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franko.

p o szuku je  zaraz  urząd  paraf, 
w K osza raw ie  poczta  leleśnia 
Ś w iad ec tw a  w ym agane .  Z na jący  
rzem iosło  m ają  p ie rw szeń s tw o .

Obsady
z 3-ch dan w  po rcy ach  obtitycii 
po 1 kor. 40 h. oraz kaw ę, h e r ­
ba tę  i k o lacy e  w ydaje  kuchn ia  
d o m o w a  od 12— 3-ciej, w  a b o ­
nam encie  opust.  Kraków, ulica 

P odw ale 1. 3, parter.

Służący
z d o b r e g o  d o m u  p o s z u k u j e  z a ­
j ę c ia  i d 1 s i e rp n i a .  —  Ł a s K a w e  
zg ł o sz e n ia :  u l . J a b ł o n o w s k i c h  16 

w  o f i cyn ie  W o j c ie c h  M a g d a .

Psa myśliwskiego
małego zgrabnego w 2 — 3 polu, 
tylKO dobrze wyuesowanego na 
ptactwo j zwierzynę, kupię zaraz 

za przystępną cenę. 
Łaskawe zgłoszenia Jan Pzołajski 
Kraków — P u s t e - r e s t a n t e  

za okazaniem legitymacyi.

B rac ia  Bai b e r ,Wiedeń *■
Biberstrtsse 9.

K u p u je m y
pneum atyki

automobilowe tak nowe jak i uży­
wane po najwyższych cenach.

O oferty uprasza się.

Wdowa
w średn im  w ieku , in te ligentna, 
bezdz ie tna ,  znająca  się na ku 
chni i g o sp o d a rs tw ie  poszuku je  
zajęcia. Z g łoszen ia  list. pod  J 
G. 40 przy jm uje  adm in is tracya  

„Głosu N arodu".

K L I S Z E
Jo druku, ilustracyjne, na wido­
kówki, anonsowe, etc. wykonuje 
Zakład reprodukcyjny fototechn.
T. JABŁOŃSKI i SPÓŁKA, 
Kraków, Franciszkańska L. 4

Towarzystwo stolarzy *
w Kai wary I Zebrzydowskie] H

K t  tow. zarajsłr.  z ogr. p _r. — poleca własnego wyrobu od najtańszych b '  
m  do najwykwintniejszych oraz wykonuje na zamówienia sypalnie, jadalnie,
^  urządzenia biurowe i szkolne i t. d. według nadesłanych szkiców. -  To­

war doborowy. Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia wprost do Towarzystw. 
Cennik illustr. na żądanie. — Towarzystwo poszukuje spólników do 
ołw aró  i filii w Tarnowie, Rzeszowie, N. Sączu, Jaśle w sposób bardzo 
korzystny, oraz kupuje materyał tarty: świerk, jodłę, sosnę, modrzew,

L « l
olszę, ji-.wer, jnsion, bizost i t. d. l e S

Pracownik wyrobów bronzowniczych
firmy :

P I O T R  S E I P
A le ia  M ick iew icza  L  2 9 ,

Skład wyrobów gotowych Fłoryańska 18 — poleca 
swoje wyroby kościelne i galanteryjne. Podejmuje się wszelkich 
robót w zakres bronzownictwa wchodzących, zarazem  uskutecznia 
złocenia i srebrzenia w ogniu, wszelkie reperacye szynko i sumiennie.

Księgarnia katolicka Dra Wl. Milkowskiego w Krakowie
nabyła otłałnio agzemplarzo bardzo cennego dzieła p. ł.

W Y B Ó R  N A U K
n i  u roczystośc i N a fś w . M a ry i Fanny
z d i i e ł  i r ę k o p i s ó w  słynnych kaznodziejów zebranych i opracowanych

przez X . K.
Cena egzemplarza oprawnego w płótno angielskie k o r o n  8 50.

Prywalne utainm  realae
" W ZAKOPANEM -
z prawami szkół publicznych dla kla« l — VI
otw iera z początkiem  roku szk o lnego  1915/16 tąkże  
kurs?, naukow e dla uczniów  gim nazyów  klasycznych  
od klasy I -  VIII, oraz dla uczn iów  gim nazyum  realnego  

z klasy VII i VIII.
W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziewtzą1. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców [ ud kierownictwem 
dyrektora dra J. J a r o s z a .  -  Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 

Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie".

MŁYNKI
różnej wielkości

do  m ie le n ia  z b o la
na motor, jak  rów nież  ręczne

wyrabia

Praco D n ia  Ś lu s a rs k a
LUDWIKA GÓRKI 

hrbkAw
ni. Czarnnmlelsba L 17.

Nauczycielka
potrzebna na czas wakacyj aa 
wieś dla uczennicy 5 i 2 ki. gi- 
mnazyum realnego — M. Czer­
wińska w Gaiku, p- Dobczyce.

S taroży tności
sprzedaje I kupuje KSIĘGARNIA
KATOLICKA D-ra M1ŁK0WSKIE60
. (Fłoryańska, 1). =̂- ■ -

m
i bufetu

nabyć m ożna u firmy A. 
HAWEŁKA, Kraków.

LEOPOLD WEIS?
I SU, BUMPES/T IX.,
HF.NTES-UTCA 17.

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody 
chlewnej).

S k ła d  sm alcu , s ło ­
n in y , S alam i en-gros
polecają powyższe produkta w naj­
lepszych gatunkach po najtańszym 
kursie dziennym - na żądanie słu­

żymy cennikiem.

R tS T Ą U R A C Y *
A n t o n ie g o  t l /ó jc ik e

przy ul. S iennej 1. 6, wydoje

=  O B IA D Y  = =
x trze h dań do wyboju

przyrządzone zdrowo i smacznie
ze 1 H 30 h.

Chłopiec
zam ie jscow y  z uko ń czo n ą  trzecią 
g im nazya lną  lub trzecią  w y d z ia ­
łow ą  znajdzie  um ieszczen ie  ja ­
ko p rak ty k an t  w  dom u h a n d lo ­
wym pod firm ą I. FED O RO W ICZ 

w K rakow ie .

Fotrzebny z a r a z

ORGANISTA
któryby zarazem  spraw ow ał urząd 
pisarza gminnego. W arunki bar­

dzo korzystne.
Z a rzg d  Kościoła w Skotnikach, p. Kobie­

rzyn  koło Krakowa,

Zdolna 
nau c z y  ciel  ka
z d o b a m i  kw alif ikacyam i po­
szuku je  lekcyi. Z głoszenia  pod 
N auczyc ie lka  do Adm „Grosu 

N arodu".

O puściły św ieżo prasę bro szury p. t . :
Dr J. S. C h o le r a ,  jej istota i

zw a lc zan ie ...................20 b.
— b y s e n t e r y a  . . .  20 h.
— T y tu s  plamisty i brzu­

szny    20 K
— b e s in f e k e y a  . . . 10 b.

Po otrzymaniu 80 h. w markach prze­
syła opłatnie

K sięg a rn ia  P o d h a la ń sk a  
Z a k o p a n e ,

Polowanie
większe w pobliżu rozleŁł yeh la* 
sów, obfitujące w grubsze p ta ­
ctwo i zwierzynę, blizko Krako­
wa z dogodną komumkacyą ko­

lejową zaraz nabędę. 
Łaskawe zgłoszenia pod Franc.szek 
Lusina — P o s t e  -  r e s t a n t e  
Ołomuniec I za okazaniem prze 

pustki.

u  i f l i f l i a k a M U K t f l i i k i i w

Najwłaściwszym środkiem  
de poprawieni, ba, wy włosów, si­
wych, spłowiałych lub rudych jest

Ekstrakt orzechowi'
JULIANA J Ó Z E F O W IC Z A

perfumera, w kolorach: blond,
- szatyn, brunatny i czarny. — 

Flakon K. 3'30, flakonik próbny 
K. I.2J.

Sprzedaż w składach aptecznych J  
i perfumeryach.

W  m.m M  H M M .'% S « i« M * « i.<k a k a n a k a a a k ą

Jeszcze na składzie 300 
sztuk

PNEUMATYKÓW
autom obilowych różnych 

rozmiarów.
Bracia Barber, W iedeń I. Bi- 

berstrasse 9.

Staruszka
78 letnia, zupełnie  n iezdolna  do 
pracy  jak ie jkolw iek , prosi lito­
śc iw y ch  luozi o w sparc ie .  Zofia 
P rokura ,  K raków , Z w ie rzy n ie ­

cka  8, parter.

do roznoszenia dziennika. —  Administracya „Glosa Narodu”-
■tkteieai Rztowafety* „Głom NaroJ*u l«. « ipw . otgowteib. — lO ń la  i%wIbMi1b| IfBM B ip ifhM  «  Rndunto n6łoii Mifoli11 n Kcaknia".


